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„— Z Petersburga, 3 (15) sierpnia, — /.. 
W. poniedziałek d. 20-90 lipca, Książę Suzzo, 
uwierzytelniony w charakterze Nadzwyczajnego 
Posła i. Ministra Pelnomocnego N: Króla „Grec- 
kiego przy dworze, CESARSKIM, miał zaszczyt. być 
przyjętym na. posłuchaniu eeik: czę 
Go, PANA i złożyć Jego, CESARSKIEJ. MOŚCI przy 
tej sposobności swe. pisma wierzytelne, „| 
Następnie Książę Suzzo miał zaszczyt być przed- 
stawionym, NAJJAŚNIEJSZEJ, (CESARZOWEJ MARYI 
ALEKSANDRÓWNIE, al 


Gesp - 145 % SE TY +4 | 

UPYż6ż tozi% CESARSKI do zarządu wojennego 

Zd: 29-go lipta, pełńiący obowiązki “Estlandz- 

kiego s Cywilnego Jenerał: Major Ul- 

wał ta wr rdzoty żostał.na tymże urzędzie, z po-| 
zostawieniem: W sztabie Jeneralnym, o 


pod 


/NaJJAŚNIEJSZY PAN; rozkazać © raczył, 
zakaz wyprowadzania koni 'za.granicę, 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 5 


Ukaz Cesars kiio: pensyachi, Emerytalnych 

T i dodatkach: do nich. ss. w 

5D 16: (Dokończenie.) 

52) P. Adolfowi Nowosielskiemu, b. rachmi- 
strzowi Dyrekcyi Szczegółowej Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego „gubernii. Warszawskiej w 
Warszawie, za 30-letnią służbę ra. 375, z któ- 
rych rs. 350, z funduszów stowarzyszenia, a rs. 
SĘ w drodze łaski, z funduszów Skarbowych. 

58) Pam Emilii z Wilczyńskich Skotnickiej, 

wdowie po Eraźmie $kotnickim, poborcy, kassy 
powiatu Krasnostawskiego, oraz ich córkom: Ma- 
ryannie- Stefanii i Lieonidzie, za 26-letnią ich mọ- 
ża i ojca służbć, czyli za same lata w epoce Sto- 
warzyszenia Emerytalnego wysłużone, rs. 216 k. 
66 z funduszów” stowarzyszenia, to/jest: dla wdo- 
wy: rs. 130, dla 'córćk zaś rs. 86" k. 66. 
54) Pani Adelajdzie'z Gościmskich Wess, wdó- 
Wie po ń5sesórze kollegialnym Józefie: Węss re- 
wiżorze Skarbówym powiatu "Opatowskiego, ża 
38-1etnią jej męża słnżbę rs: 225,1-z fundaszów 
stowarzyszenia. 

55) "Julijannie "z: Łepkowskich /Frankowskiej, 
wdowie po Franciszku Prankówskim! b. strzelcu 


cofnąć, 


PODRÓŻ NIEWIASTY 
„NA ÓKOŁÓ ŚWTATA. 


m 


(Dalszy ciąg; patia Nis 41 Kr.) 


Z pomiędzy budówli odznaczają się, ratusz z 
olbrzy mią salą, kosciół anglikański, pałac guber- 
natora i menniça. Miasto tak zwane otwarte i mia- 
ato czarne (1) łączą się WA“ fortem'i są' daleko 
większe. e SĄ i 

W mieście oltóartem, ulice szerokie, próste i czy- 
sto utrzymywane. Nie mogłam się napatrzyć ba- 
zarowi, nie tówarom tam powystawianym/ lecz 
twarzom różnych narodów, których tu więcej jak 
gdzieindziej; sta Sega cie: bazaru sta- 
p wprawdzie , ndyanie, ` ę zaś mieszani- 
datzłożiih £ Mahometanów, ersów, Maratów, 
Żydów, Arabów, Beduinów, Negrów,  ćzeicieli 
ognia, potomków Portugalczyków, Chińczyków, 
Hottćntotów i Europejczyków. 

Ze wszystkich plemion osiadłych w Bombay, 


ro | „aru au ||Pluro Redakcji przy ulicy. Krakowskie- Przedmie- 
chód słońca o g. £ m. 51,— Zach. o g. 7. m. 7. | ście Nro 415. wprost kościoła XX. Karmelitów. 


> e ys Ast 30 f A eni 0: 
w leśnictwie Wdrzyn gubernii Płockiej, za 30- |-rs.,36, danej 


letnią jej męża służbę, rs. 13 k/50/z funduszów 
stowarzyszenia. 

56), Michałowi Andruszys, b. strzelcowi w. le- 
śnictwie Pilwiszki ` gubernii Augustowskiej, za 


przeszło 61-letnią służbę rs. 27, z których rs, 15 


z funduszów stowarzyszenia, a rs, 12, z ilundu: 


| szów' Skarbowych.. 


57), Piotrowi Modrzejewskiemn b. dozorcy przy 

komorze celnej Dołhobyczów, za 25-letnią slaż- 
bę rs. 45 z funszów Stowarzyszenia. 
"-88) P. Feliksovi Wądółowskićemu, Magjstrowi 
filozofii, b. nauczycieli, Warszawskiego Instytutu 
Głóchoniemych i Ociemniałych, za 85-letnią słu- 
szbę rś. 675, z których ts. 468, z funduszów Stò- 
warzyszenia, A rs. 207 w drodze łaski z fundu- 
szów Skarbówych. 

59) P. Józefowi, Jąślikowskiemu, b. nauczycie- 
lówi szkóły powiatowej” 21ej i zarńżem Professo- 
rowi Akademii Duchównej „Rzymsko - Katolickiej 
w Warszawie, za 29-letnią słażbę rs. 225, ż któ- 
rych rs. 169, z funduszów Stowarzyszeńia, a. rs. 
50 z fandtszów Skarbowych. ' 

60) Pani Józefie z "Hermanów / Gierosińskiej, 
wdowie pó Ańdrzeju Gierosińskim, nauczycielu 
erea M papt w Hrubieszowie, oraz ich sy- 
nom: Władysławowi- Rómandwi-Józefowi, Karo- 
lowi-Zdzisławógi i TadeuszowićJanowi za 27-le- 
tnią ich męża i ojća słdżbę rs. 180, z których rs. 
135 z funduszów Stowarzyszenia, a rs. 45 z fun- 
duszów Skarbowych, w połowie dla wdowy, w po- 
łowie dla synów” 

„61) P> Józefowi Piskorskiemu, b. nauczydielo- 
wi szkoły 'elemientarnej w mieście Jadówie po: 
więcię Stanisławowskim, zà przeszłą 8-letnią służ- 
bę-w ciągu i ż powodu, której uległ ciężkiej i 
nieułeczonej chorobie rs. 41 k, 25 z funduszów 
Skirbowych. 

62) Radcy kolłegialnemu Józefowi Towścik, b. 
p. 0. tiadkontrolleta naczelnika Sckcyi w Najwyż* 
szej. Tzbie' Obrachunkowej, za przeszło 41-letnią 
wojskową i cywilną służbę, rs. 900, z których 
rs. 2250 zi fundaszów Stowarzyszenia,'4 re. 675 w 
drodze ląski;*z0funduszów. Skarbowych. , 

63) Pr Kudwikowi Hoffmann, b. expedytorowi 
Poczty w Skierniewicach,” ostatecznie *kassyero- 
wi stacyi klassy tej drogi żelaznej Watszawsko- 
Wiedeńskiej, za /36-letnia słażbę, oprócz: peńsyi 


=—="|osiedli ra wschodnich brzegach Idy, a ponie- 


waż są, to ludzie niezmiernie pracowici; przemy- 
słowi, 'oświećeni i ucżynni, nie/ widać przeto po- 
między nimi'ani ubogich ani żebraków. + Piękne 
domy w których mieszkają Europejczycy, są po 
większej części * własnością Parsiów. Posiadają 
oni rozległe majątki, jeżdżą pięknymi powozami 
r'trzymają mnóstwo” sług. Jeden z najmajętniej- 
szych Parsiów, nazwiskiem ' Jamseitze Jeejebhoi 
wystawił: vza własne pieniądze piękny szpital w 
stylu o gotyckim,” w którym" utrzymuje europej- 
skich lekatzy i do' którego przyjmuje chorych, 
bez różnicy religii. Rząd angielski mianował go 
kawalerem: ł 

Mówiąc o czcicielach ognia, opowiem wszystko 
co (wiem oot ludziach tych; po części z własnego, 
przekonania, po części z opowiadania jednego: z 
najznaczniejszych* iz najświatlejszych > Parsiów, 
niejakiego Manukje-Qursetje. 


Czciciele" ognia wierzą w jedną tylko najwyż- 


szą istotę. Oddają “oni cześć czterem żywiołom, 
szczególnie zaś ogniu, ponieważ je sobie wysta- 
wiają jako pochodzące od najwyższej istoty. Sta- 
rają się oni widzieć codzień wschód słońca i 
wychodzą z domów, a często nawet i za miasto 


najbogatsze “jest plemie czcicieli ognia, Parsi | dla powitania tej gwiazdy. Oprócz żywiołów czczą 


zwanych. Wypędzeni przed 1200 laty z Persyi, 


(1) Tak nazywają części miast, zamieszkałe 


przez najubońszą klussę ludzi. 


takżeʻi krowy. 

Ażeby mi pokazać smętarz swego wyznania, za- 
prowadził mnie pan Manukje na wzgórze za mia- 
stem leżące i wskazał mi: 8 metrów wysoki mur, 


| Wysokośćc-wody) na 


Drugie Półrocze 1859 roku. 
„K ia 42., M 


Ną prowincyi w Królestwie 

l-z poczta , rocznie rs. 12, (złp. 
80);,kwartal. rs. 8. (złp; 20). 
W, Cesarstwie, | taż,sama opła- 
giacoona prowińeyi w Króle- 
stwie, z dodaniem rs. 4 rocznie 
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i mu, U kazem, NagwyższyM zod 30 
lipca (11 sierpnia) 1846 r., dodatek. w dlości „rs. 
B01-k, 50,! z których, rs. 257k, 50, z funduszów 
Stowarzyszenia, a ws. 44. w. drodze łaski, (z fun- 
duszów Skarbowych. T 7-74 

Art. HL. Wypłata: pensyi i dodatków. „w arty- 
kule poprzedzającym wyszczególnionych, zarzą- 
dzoną będzie, stosownie 'd0;przepisów. zawartych 
w. .Ustawach ii postanowieniach inia wstępie powo- 
łanych, wyjąwszy pensye „pod liczbami 18 i 33, 
które liczyć się mają, 1) dnia 14 (26) kwietnia 
1858 roku, 2) od dnia 21 czerwca (3 lipca) te- 
goż 1858 roku, oraz części pensyi pod liczbami 
12,.30 i 51 do funduszu Skarbowego odniesio- 
nych, których wypłata liczyć się MA od d. 21 
maja (2 czerwca) 1856 r. 

Art. III. Wykonanie niniejszego ukażu NASŹE- 
Go. Radzie Administracyjnej Królestwa polecamy. 
(podpisano:) s ALEXANDER" 

_ przez CESARZA t KRÓLA, 
Minister, Sekrćtarz Stanu, J. 7ymowśskt. 
„W Carskiem-Siele, 5 (17) Mają 1859r, 7 


Magazyn Mód pismo tygodniowe, wychodzące 
bez przerwy od lat przeszło trzydziestu nakładem 
Jana Gliicksberga, przeszło po jego śmierci na 
własność jednej z naszych Warszawianek'i od 
Nowego roku'*1860 zacznie wychodzić pod'nową 
redakcyą, Publikacya ta, w'zbyt szczupłych do- 
tąd zawarta ramach, w przyszłości znacznym ma 
uledz ulepszeniom i oprócz rycin'*wyobrażających 
mody” francuzkie, wiedeńskie i berlińskie i wzo- 
rów haftu białego z rysunkami najwięcej używa- 
nych okryć, mantylek; kapeluszy; czepków i t. p, 
pomieszczać będzie próbki świeżo sprowadzone, 
jedwabmych si -welnianych matetyi; żaknotów i t.p. 
przedmiotów; doniesienia tyczące się -wszelkie- 
go porządku domowego, zastawy stołu, szkłą, 
pórcelany, 'biżateryi, perfum, obić papierowych, 
mebli i t. d.=Opisy tyczące się fryzury, obuwia, 
kroju bielizny tak “damskiej! jak męzkiej,. toalet 
bałowych i zawiadomienia .0 pralniach, farbiar- 
niach, krawcach i magazynach mód. 

Przytem "osobny dział poświęcony będzie 0- 
grodowi, kuchni i apteczce domowej, a całe pi- 
smo ma być rozwijane ra zasadach rządności, 
oszczędności i ładu domowego, Dnie zapominając 
o przyjemnej i pożytecznej umysłowej rozrywce. 


mający około'20 metrów obwodu. W ogrodzeniu 
tém; urządzono olbrzymią © tritmnę przed zieloną 
na trzy części, a obok“ miej wykopany głęboki i 
obszerny dół. Ciała umarłych kładą w trumnę, 
mężczyzn 'w jeden oddział, “kobiet” w drugi, 
dzieci w trzeci, uwiązują ich łańcuchami i po- 
zostawiają działaniu powietrza. Drapieżne pta- 
stwo rzuca się choiwie na trupa i w krótce po- 
żera ciało, pozostałe kości zaś zbierają i rzucają 
w dół. Skoro dół ten zostanie przepełniony, za- 
mykają cmentarz i urządzają nowy. 

Niektórzy majętni Parsiowie mają swoje własne 
groby, nad * któremi” rozciągają - siatki druciane, 
dla ochronienia' ciał od pożarcia. 

Wyjąwszy ludzi,” którzy” wnoszą trupa na 
smętarz, nikomu tam nie wolno wejść, a nawet 
zajrzeć do środka. ' Ludzie ci' czyli tragarze, u- 
ważani są'za tak' nieczystych, że "są wyłączeni 
z towarzystwa i stanowią oddzielna kastę. Kto 
przypadkiem otrze się o takiego człowieka, 050- 
wiązany jest natychmiast spalić ubiór swój ! wy- 
kąpać się. 

7 4 roth skrupulatnością jak do smętarzy, 
nie wpuszczają nikogo obcego do świątyń swych, 
a' nawet < nie pozwalają oglądać je z uwagą ze- 
wnątrz. Z opowiadania pana Manukje wiem, že 
świątynia jest / wewnątrz zupełnie pusta i bez 
ożdób i że w środku jej w dużem żelaznem nā- 
czyniu, pali się drzewo różnego gatunku. Przy 
każdej świątyni znajduje się znaczna liczba ka- 


Daj. 


Według” więc _zakreślonego 
Mód stać się może pismem 
ćznem i pożądaniem, szczę 
* 4 gospodyń zmuszonych dot 
dobnych publikicyi zagrami 
jąe potrzeb naszego kraju, 
wymaganiom jego odpowiądać, 


all k 
Ta 

t ( | datę 
ter danej +oświa 


a przyjąć udziału w kongresie, 
pozwolono Włochom uregulowania 


gazyn 


niego x 
glia nie -po 
jeżeliby nie 


swych spraw. bez interwencyi. © wyborach w To- 


"Bołomii wspominał, oddając im wielkie 
pochwały; później mówił, że uzbrojenia Francyi 
wywołane są użbrójeńiami Anglii, które Amery - 
kanie w śmiesznem wystawiają świetle. Po wszy- 
stkich już poniesionych: wydatkach," kraj nie wi- 
dzi dla. siebie niebezpieczeństwa, a pzygotowania 
jakie robi, chyba tylko mogą nań sprowa- 
dzić burzę, której się Joka: Lepiej byłoby zmniej- 
szyć opłaty celne, W końcu p. Cobden wyjaśnia 
że dla tego nie przyjął miejsca w gabinecie, po- 
nieważ nie podziela polityki lorda Palmerstona. 

ya west Tin Haia, a ra A zd 

Wieden 18, sierpnia Żołnierze którzy skut- 
kiem ran odniesionych na wojnie, postradali rę- 
kę lub nogę, albo ktorym takowe do -pracy stą- 
ły się mie użyteczne, oprócz żołdu dla inwalidów 
po 10 krajcerów dziennie (8, kop. sr.) otrzy- 
muja- dodatek. w roli ( Aerarial-Zulage), którzy 
zaś utracili obie ręce i nogi, albo wzroku są po- 
zbawieni, otrzymują dodatek roczny po 20 krajca- 
rów dziennie. Słychać że mają w każdym okrę- 
gu urządzić. szpital publiczny, na którego urzą- 
dzenie gospodarze wiejscy i komornicy składkę o- 
płacać mają. W jednym dotąd majątku rządo- 
wym, doświadczono wykonania tego przepisu. 


new (Schle. Ztg) 

E BE. da. 0 Looe 
Bruzella:19 sierpnia, Izba reprezentantow na- 
radzała się nad projektem obwarowania Antwer- 


pii, i zamknięcie narad nad tym piwie | 
odrzucone zostałó: większością głosów, / Narady 
były bardżo żywe. (Patries) 


Od trzech tygodni pisma zagraniczne donoszą 
o częstych przypadkach na «kolejach żelaznych. 
JW. dniu 18 sierpnia wieczorem rozeszłą się wiar 
„domość w Brukselli, że na pociągu spacerowym 
powracającym: zi Paryża, zdarzyło się jakieś nie- 
sżczęście. Tłumy ciekawych i niespokojnych zbie- 
gły się do stacyi południowej. Około godziny 10tej 
wieczorem przybył pociąga Dowiedziano się w te- 
dy, że przypadek mie jest tak ważny jak razyło- 
szono. A jednakże była znaczna liczba: potłuczo- 
nych. i kilku rannych. Oto jest prawdziwa przy- 
czyna tego wypadku: pociąg zatrzymał się ż po- 
wodu małego zepsucia w lokomotywie. gdy w tem 
usłyszano hasło aznajmiające, że drugi pociąg za 
nim nadciąga. «Natychmiast /konduktorowie  za- 
wołali: naprzód! naprzód! Maszynista usłuchał 
ich i toocaliło oba pociągi od zupełnej zatraty, 
Bo gdy pierwszy pociąg oddalał się. drugi mógł 


płanów,  z;których zawsze jeden, czuwa przy 0- 
gniu i podnieca go. Kobiety odwiedzają zwykle 
świątynie w innych godzinach: jak: mężezyzni i 
daleko rzadziej jak om. Pobożny Parsi, powinien 
modlić się cztery razy na. dzień, po calej godzi- 
nie; nie potrzebuje. jednakże za każdym razem 
iść do świątyni i może patrzyć, na ogień, na zie- 
mię, na wodę, lub też na powietrze, Komu ezte- 
ry godziny dziennie wydaje się za.długo, ten ukła- 
da się z kapłanami, «a ci udzielają mu dyspen- 
sę, rozumie się za pieniądze, i 

; Parsiowie tak daleko. posuwają cześć ognia, że 
nie oddają się żadnemu: rzemiosła do. którego 
potrzeba ognia, nie używają «broni. palnej i nie 
gaszą świecy, ani też ognia na kuchni. 

Indyanie nie mają ani niedzieli ani innych 
dni świątecznych w tygodniu; : mają. jednakże 
świętą peryodyczne, które trwają po kilka dni. 
Widziałem | jak obchodzili, święto, nowego roku, 
„zwane Warusże- Parupu, dnia 11 kwietnia, „Jest 
to rodzaj żartów zapustnych, których główną 
zabawą jest skrapiać się i mazać nawzajem far- 
bą żółtą, brunatną i czerwoną i smarować sobie 
mią policzki ii czoło. Huczna muzyka idzie na 
czele, a za nią tłoczy się mnóstwo ` wesołych, 
skacząc, śpiewając i śmiejąc się. Kobiety nie bio- 
rą udziału w takich w publieznych pochodach, (1) 


(BY: Na żadnych "publicznych uroczystościach 
nie widać kobiet, wyjąwszy zupełnie bezwstydne. 


zwolnić swój pęd, i 


uf? 
ię w i 
go 


„jakiej p 


głej naj 


„16 sierpnia w Paryżu odbył się ćxamen: w cesar- 
skiej szkole tureckiej, zostającej pod opieką mi- 
nistra oświecenia, Na tym, obrzędzie znajdowa 
się i przewodńiczył mu p. Mussurug Sii 
Porty w Londynie, znajdował się także p. Rou- 
land minister oświecenia i wielu innych uczonych 
-pipiens Se Pan Mussurus przypomniał mło- 

ym współziomkom jak bardzo -powinni być 
wdzięczni Francyi, sułtanowi i ;światłym nau- 
czycielom swoim. Po nim głos zabrał p. Ago, 
sprawujący interessa; Porty , w. Paryżu, udzielił 
zbawiennych „rad uczniom i wskazał im do jak 
wzniosłego celu dążyć mają. Odbier'jąc edukacyą 
w ognisku oświaty europejskiej, przyniosą do kraju 
owoce pracy swojej. Pavet de Uurteille profes- 


sor języka tureckiego. w kollegium Francyi, o- 
głosił nazwiska uwieńczonych uczniów. /, | 

Dziennik  Patrie który częstokroć, ,z góry 0- 
trzymuje. insynuacye o czem i jak ma pisąć, do- 
nosi „że w Wiedniu, zaczynają. uważać, (za 
rzecz nie tąk łatwą jak ;z początku rozpowiada- 
no, przywrócenie książąt. włoskich. „Ostatnie wia- 


| domości z, Florencyi, Parmy i Modeny, są bar- 
| dzo -niepomyślne. Korrespondencya Havas oznaj- 


mia że kiikanaście pułków wojska austryaekiego 
Ca kawę rozkaz pozostania w Wenecyi.* <i, l 

„iczba osób wygnanych z P ARESh w skutki | 
wypadków z 29" grudnia 1851 r wynosi 92, 
z tych największa część deputowanych, ezte- 
rech generałów i kilku literatów. Najznakomit- 
si między niemi są, gen. Changarnier i Bedeau:; 
Lamoriciere już poprzednio uzyskał pozwolenie 
powrotu do Francyi: Victor Hugo, Edward Qui- 
net, Louis Blane. Leroux i t.;d. Wszystkie dzien- 
niki angielskie i francuzkie chwalą dekret amne- 
styi, który 'wygnańcom pozwolił wrócić do .kra- 
u. Leez nie którzy z nich ogłosili w pismach 
angielskich, że z tego dobrodziejstwa korzystać 
nie chcą, 

Powiadano że konferenecye w Zirich. odbywa- 
ja się pod prezydencyą hr, Colloredo -pełnomoc- 
nika austryackiego 60 mogłoby wydawać „się 
dziwną rzeczą. Wieść ta jest mylna. Ponieważ 
dotąd narady toczyły się między. dwiema stro- 
nami, a to z powodu. dwóch oddzielnych. trakta- 
tów dotyczących się Lombardyi, nie potrzeba” za 


lecz natomiast zbierają. się «wieczorem, razem 
z męszczyznami po domaeh i tam dopiero bawią 
się wesoło, a nawet nie zawsze zupełnie prży- 
zwojcię. 

Tak zwanych świąt męczenników już teraz nie 
obchodzą z taką uroczystością jak: niegdyś. Wi- 
działam męczennika, do którego massy ludu zbie- 
gały się dla oglądania go. «Przez. dwadzieścia 
trzy lat, nie zmieniając miejsca, trzymał on w 
wyprężonej ręce doniczkę z kwiatem: Po upły- 
wie tego czasu wzięto doniczkę, lecz. ręka i 
ramię nie mogły zmienić pozycyb ponieważ 
muszkuły zdrętwiały; ramie było prawie zupełnie 
suche i obrzydliwie wyglądało, 

Wyspa Zlephanta leży 0: ośm mil morskich od 
Bombny. Składa się z wysokich: ogór, na któ- 
re jednakże aie wchodziliśmy. Zwiedziliśmy tylko 
świątynie, leżące blisko punktu w którem wylądo- 
waliśmy. Musiały jest być bardzo piękne kiedyś, 
lecz niestety są bardzo zniszczone. Gdy bowiem 
Portugalczycy zdobywali wyspę Bombay, uniesie- 
ni zapałem religijnym, ustawili działa i strzałami 
zburzyli świątynie pogan, czego im zapewne łat: 
wiej było dokonać, a niżeli nawrócić bałwochwal- 
cze narody: +: « 

Wyspa Salsette, także wyspą tygrysią 'zwana, 


łączy się z miastem Bombay. za: pomocą sztucznej | 


gnobli szesnaście mił. długiej.; Piękność przy- 
rody na tej wyspie, jest zachwycająca. Wyspa zda- 
je się mało zaludniona; powiadają także, że mało 


[| Cas aT A U NM 
gach, Rumelii, a flotta angielska 
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mai HUELE L 
bierają się raz u hr, Colloredo, 
quenay. 
ę o niespodziańnem przy- 
do Ateksktidryi, "dnie 
dy tego kroku; leeż wyka 
gdy uwaga całej Europy 
padki włoskie, Anglia ros 
e jest dogodna pora dó'oż 
zjątrzała za tem sułtana 


© ał 
tem prezydującego i z 
4 i az 


zne zawiadomienie 


łym zamiarze. 
plany. Podróż sułtana ograniczyła się na brze- 
_po kilkodnio- 
m niczem. Sos M WOM CHRYWEJU 

Paryż '18 siórphia.” "76 prawdziwą NEC 
występuje” Szócłe przeciwko w. księciu Toskanii 
a szczegolnićj a ky) e, ear YA 
*by Ibezpośrednie ' zbliżenie się do cesarza Napo- 
leona, nie było mu pómocnem do odzyskania 
swych praw. Dziennik ten powiada, że książe, 
który jakkolwiek daleko od ognia, miał udział 
w bitwach włoskich, będąc na stronie austryac- 
kiej, teraz przybył do Paryża, aby przytoczyć 
łagodzące okoliczności i zwycięzcę Kok Solferino 
prosić 0, przebaczonie, Postępowanie takie łączy 
w sobie samochwalstwo, mieprzyjacielskich uczuć 
przed klęską i zapowiada, własną słabość, po 
klęsce., Takiego znieważenia musiał się książę 
doczekać od dzieńników rządówych. Jeżeli się 
mie mylimy, to właśnie krok jaki książę zrobił 
jest dowodem; że'dla sprawy książąt Toskanii 
nie wiele pozostaje nadziei. Jest to niby krok 
rozpaćzliwy | w/ oStatniej ) rzebie; zupełnie jak 
gdyby mu cesarz Franciszek Józef powiedział. 
„Nie mogę nie dla was zrobić, próbujcie szczę- 
ścia w Paryżu" « Gdyby w Wiedniu byli prze- 
konani, że przywrócenie książąt da się w jaki- 
bądź sposób uskutecznić, zapewne nie wystawi- 
liby sprzymierzeńca i krewnego cesarkiego na ta- 
ki RODZONY. wodę oaza, oai 

ajs'arszy z biskupów francazkich p. Mazenod 
biskup Marsylii ma zostać kardynałem. Od cza- 
su śmierci kardynała Duponts, arcy biskupa 
Bourges, brakuje jednego francuzkiego , kardy- 
nała. Dziś obiega WESAL że między marszał- 
kami Niel i Canrobert miał być pojedynek, w któ- 
rym ostatni miał zginąć, Marszałek Mac-Machon 
otrzyma główne dowództwo w WAĆ 

c WY MY: Pa Lig) 

i Fortyfikacye Antwerpii nie zadawalniają. Ce- 
sarza Napoleona i wywołują manifestącyę., zna- 
ezącą; coraz. więcej . mówią o zebraniu w Lille 
i okolicy armii z. 60,000 ludzi, której dowództwo 
oddanem będzie marszałkowi Niel, Jeżeli ta wia- 
domość się. sprawdzi, widocznie Cesarz Francu- 
zów chce przyzwyczajać coraz więcej sw4,armiję 
„do obozowego życia, do manewrów w wielkich 
„massach. Oprócz. bówiem obozów w Chalons, któ- 
cre mają być powiększone o cztery dywizye, 


podróżnych ją zwiedzą, gdyż jest niebezpiecz- 
na z.powodu ogromnej ilości. nie tylko tygrysów, 
lecz i rojów pszezoł, które bez -ustannie brzęczą 
w około,świątyń i nie dają, nikomu wnijść. Nam 
nie wydarzył się żaden wypadek, w kilka dni. 
później jednakże, dwaj turyści jacyś, o mal że nie 
padli ofiarą złości pszczół. Jeden z nich ude- 
rzył bowiem laską w otwór w skale; raptem wy- 
leciały z otworu. tego, roje pszczół, od. których 
zaledwie; zdołali uciec, „z. pokąsanemi głowami, 
twarzami. i rękami. I. -nodQ 

Klimat w Bombay daleko zdrowszy. aniżeli 
w Kalkucie, i dzięki ciągłym słabym wiatrom 
wiejącym „od morza, gorąco dość znośne, 

23go kwietnia wsiadłam na mały parostatek i 
odplynęłam z Bombay do Passoy. i 


Mozdział XVIL 


Statek na którym jechałam był o sile czter- 
dziestu koni; załoga składała się z 45 ludzi, a 

asazerów było 124, samych. prawię Persów, 
Mahometanów i Arabów, Pierwszych „dni po- 
dróży naszej zachorowało siedmioro „dzieci i 
ośmnaście kobiet na. ospę. Troje dzieci i jedna 
kobieta umarła. 
`“ 30go kwietnia zbliżyliśmy się do brzegów 
Arabii, wzdłuż których ciągnął się łańcuch na- 
gich gór. 


Nazajutrz, 3lgo kwietnia spostrzegliśmy na 


— s 


me 3 


tę propozycy4 był 
rzeczy nie byłyby: 


Klgieryi niają żebrać armię ewohicy ńą, której 
RAK dą S marsza Lat "Mac- oazi 
ahon. Jeżeli zresztą koncentricya w ille przyj: | rej zaradzić nie podobna. ; 
dzie do skatku, to SŁOW i= fratrie s u- | Dziennik. Rozpray tak objaśnia nominacyą kar- 
pioną będzie przy wschodniej granicy francuzkiej. /dynała di'Pietri, w miejsce kardynała Antonelli. 
PR U.S s hd da. („Dotąd prezydencyń w radzie stanu należała do 


dian o| kardynała sekretarza stanu, który z tym urzędem 
Ż wypadków w Zürich jakb, r z zwierciadła wy- 
ar można jakie jest 


pza W. książę Póskaniiy 
oszły do! ostateczńóśći, któc 


y łączył urząd EA rady ministrów. Połą: 
ołożenie rzeczy we |czeńie tó wynikało z zasady, że kardynał sekre- 
oszech, które ciąży najmocniej na Napole- 


tarz stanu jest namiestnikiem papieża do wszy- 
onie III nawet po pokoju- w Villafranca. Ma | stkich czynności świeckich, tak, jak kardynał 
on bowiem obowiązki dla Sardynii i Włoch środ-, | wikaryusz do wszystkiego. co się dotycze wła 
kowych, i czyni im ciągłe przyrzeczenia. Patrie dzy duchownej. Połączenie w jednej osobie tych 
pohawia takowe objaśniając, że cesarz wprawdzie | dwóch czynność!, dało powód do uzasadnionych 
na powrót dynastyi wyśnanych zezwolił, ale nie | zarzutów; albowiem naczelnik gabinetu podda- 
na przywrócenie ich ZEN Porównajmy to | wał pod roztrząsanie rady stanu, projekta praw 
z mową p. Ricasoli, którą zagaił otwarcie izb | albo urządzónia administracyi ogólnej, a potem 
tóskańskich, a, z drugiej strony z przyjęciem | Obecnym był prz 'roztrząsaniu tych projektów i 
jakiego doznał wielki książe Toskanii w Paryżu 


urządzeń i sam ` ierował rozptawami. Uważano 
u cesarza, Oraz że w towarzystwach dypłomaty- | że wpływ prezydującego mógł szkodzić tiepod= 
cznych sprawę: całą nazwano płomieniem słomia- 


ległości narad i dla tego to, papież  mianówał 
nym i tylko czekać należy aż się spali, wten- kardynała di Pietro prezydćntem rady stanu, a 
czas już nie będzie niebezpieczeństwa ; dodajmy 


| ; kärdyñała Antonelli ttrzymał na urzędzie pre“ 
80,000 Francuzów pozóstałych we. Włoszech, dla | zydenta miinistrów.  ” : 
czuwania nad tym YE żeby się hie rozszę- | ` Turyn 15, sierpnia. Mówa naczelnika rządu 
rzał, a tak uciążliwych dla Turynu; a przyznamy | t mczasówego w Toskanii, zrobiła ta bardzo 
że nie będą żałówać mocarstwa neutralne, iż od | dobre. wrażenie. Godnóść jaką rząd zachował 
razu na kongres nie przystały.  (Bres, Ztg.) || W tak trudnych okolićżńościach, napiwa przyja 
dosi żę R A "T: l1 cioł przyłączenia narodowej niepodległości wiel- 
Turyn 14 sierpnia. Skutkiem opóźnienia się 


ką nadzieją. Niestety! w towarzystwach świa- 
doriych zamiarów cesarza “nie pódniecają tako- 

konferencyi Zitriebskich, , rząd nie mały ma kłó- wej. P. Ricassoli tylkó połowę tego odkrył ca 

pot z reprezeńtacyą narodową, musi bowiem od? | cesarz Francuzów p. Perużzi powiedział, bo tej 

łożyć zwołanie izb, bo niepodobna przed niemi 

wystąpić bez gotowego rezultatu. w miarę jak 


ostrożności wymagała konieczność utrzymania 
porządku i spokojności. Wyjaśnienie stosunków 
opinia publiczna we Włoszech . środkowych mó- 
wi za, przyłączeniem księstw do Piemontu, od- 


dynastyi lótaryngskiej! do Toskanii; zostałó do- 
bieramy też uwiadomienia z Paryża, że gabinet 


brze przyjęte. Wszakże ten dom samowolnie 
połączył się z sprawą austryacką i zamiast trzy- 

Tuileries mocno postanowił dokonać przywróce- 

cenia, książąt. Skazówką wyraźną jest wzmianka 


mać za swoim krajem. który chciał być włoskim, 
wystąpił przeciw niemu, a każda strona swoją 

onitora. nazy wającego Leopolda . i Ferdynan- | poszła drogą. Trudno dokładniej i treściwiej 
da IV wielkiemi książętami Toskanii. Tak więc skreślić stan rzeczy w księstwach. Fakt politycz- 


przyrzeczenia rancyi jedno po drugiem nie ny, przebijający w całym dókumeńcie'i różniący 
spełniają. się- Podobnie cesarz oświadczył p. Pe- | g0 innych dokumentów, dowodzi że naród to: 
ruzzi, co też lord ussel w parlamencie zape- skański dojrzał w cywilizacyi i godzien jest tsa: 


mowolnienia, jeśliby dotychczasowe postępowanie 
nie przemawiało jeszcze dosyć wyraznie za tem. 
Ale pomimo tego, niebezpieczeństwo nie minęło, 
a piłtryóci podwójnie się cięszą z przybycia Ga- 


wniał, że skoroby wybory, w "Toskanii ` odbyły 
się W porządku i spokojnie, Francya , szanować 
będzie wolę narodu. Dodał wprawdzie iż by- 
łoby dla Włoch korzystniej, gdyby dla dobra- o- 
gólnego porządku, Toskania i Modena przywró- 


ciły książąt. Teraz. rzeczy do tego przyszły, iż udał się: do "Włoch środkowych porozumiawszy 
ani wątpić można, że 50,000 Frańcuzów póżo- | siĘ wprzód z" królem Wiktorem- Emanuelem. 
stających we Włoszech, zatrudni się przywróce- | ` (Seht: Ztg.) 


Turyn 17. sierpnia. Sardynia przygotowuje no- 
wą. óperacyę finansową. Zebrawszy na wójnę 
z podpisów publicznych 50 milionów franków, 
takąż summę otrzymawszy jak powiadają, sposo- 
bem zaliczenia od Francyi, już znowu bank tu- 
ryński musiał rządowi 58 milionów zaliczyć. 
Śkutkiem tego zaprowadzono kurs przymusowy 


niem porządku. „(Sehie. Zig.) 
- Włochy środkowe, chtą uorganizować armiję, 
powiekszyć ją do 50.000 ludzi, Armiję sardyską 
powiększają o 45,000 ludzi. Włochy w ten sposób 
miałyby 130 do 150,000 ludzi. ; 

Pisma austryackie oskarzały gabinet króla Sar- 

nii o podniecanie rozruchów we Włoszech. 
Jako odpowiedź na ten zarzut, ogłosił Monitor 
toskański notę p. Boncompagni, wówczas posła 
sardyńskiego „przy dworze toskańskim, a potem 
kommisśarza rządu, z dnia 24 kwietnia r. b. 
Wistejs moore proponuje”. Boncompagni w imie - 
nid króla sardyńskiego, zawarcie zaczepnego i 
odpornego przymierza, między Toskanią a Sar- 
dynią, dla: obrony niepodległości Włoch. Gdyby 


ściągnąć na swój rachunek pożyczkę przymuso- 
wą, którą jeszcze Austrya rozpisała, a z której 
nie pobranych 45 milionów nie pozostawało, a 
teraz mają zamiar urządzić pożyczkę loteryjną 
na summę 100 milionów franków. i 

. © położeniu rzeczy W Toskanii piszą z Pary- 
ża pod d. 17 b. m. że 


| wierają bogate kopalnie soli. Wieczorem tego 
dnia” zarzuciliśmy kotwicę pod miasteczkiem 
Bandr- Abiss: f ho, ! 

Miasteczko leży obok nizkich piaszczystych 
wzgórz i skał; 1 tu jeszcze wszystko suche, na- 
gie i nieurodzajnez dopiero dałej w dolinie wi- 
dać kilka palm. 

Odradzóno mi zwiedzać kraj ten w ubraniu 
europejskiem; mówiono, że. Persowie nie są tak 
dobroduszni jak Indyanie i że w-okolicach tych 
zjawienie się Europejki jest rzeczą tak nadzwy- 
czajną, że mogliby mnie przyjąć kamieniami. 
Szczęściem znalazł się. na statku młody człowiek 
ubrany po persku, który, mówił doskonale po 
persku ispo» angielsku. Uprosiłam „go żeby mnie 
wziął: z sobą: na ląd, Poprowadził mnie do ba- 
zaru i przechodził ze mną przez kilkanaście u- 
licz wprawdzie pospólstwo zbiegło się było ze 
wszystkich. stron i wytrzeszczało na mnie oczy, 
lecz nie okazywało najmniejszej chęci do. wyrzą- 
dzenia: mi jakiejkolwiek zniewagi. 

Domy: małe, stawiane W guście wschodnim; u- 
lice wązkie, brudne, puste. 

Persów łatwo. odróżnić od - Arabów; 


piękn ch skalach małe wieżyczki i kilka fortów, 
następnie U. wnijścia do pięknej zatoki, dużą wa- 
rownię stojaca na wysokiej górze, i żarzucili- 
śmy kotwicę pod miastem Mascate położonem taż 
za warowną. Miasto należy dó jakiegoś a- 
rabskiego meczetu, 1 jest silnie ufortyfikowane. 
Jeden 4 największych fórtów otaczających mia- 
sto, przypom!na smutne zdarzenie: w tem samem 
miejscu stał bowiem niegdyś klńsztor mnichów 
ortugałskich; "przed dwustu łaty Arabowie na- 
adli nań w mocy, wymordowali wszystkich mni- 
chów, a klasztor spalili. 
Domy miasta stawiane z kamienia, z małemi 
oknami i płaskiem dachami. Pałac panującego 
księcia i pałac gubernatora, różnią się od innych 
domów tem, że 54 daleko większe. Niektóre „u- 
lice tak sęowązkie że tylko dwie osoby mogą 
obok siebie przejść: Bazar urządzony po ture- 
cku. Mascate leży, W Kolle pomiędzy wysokie- 
mi skałami; daleko W około nie. widać zielono- 
ści. . Gorąco nieznośne; dochodzi do 41 stopni 
na słońcu. Z Europejczyków nikt ta nie miesz- 
ka, ponieważ klimat jest zabijający. Kobiety w Mas- 
cate noszą na ulicy maski z niebieskiej materyi, 
tak urządzone że nie dotykają twarzy. Wszyst- 
kie kobiety które widziałam, były brzydkie; męż- 
czyzni także nie tacy przystojn), jakiemi są po 
większej. części Arabowie. —. 4 
3go maja, przypłynąwszy blisko wyspy Ormus, 
weszliśmy do Odnogi Perskiej. Góry tej wyspy za- 


są oni 


ła mają bielszy, rysy twarzy grube (i wyraziste. 
Ubiór ich podobny do ubrania Mahometanów. 
W Bandz-Abas wzięliśmy łódź dla przepły- 
nięcia cieśniny Kishm, i w południe odpłynęli- 
śmy. Wyspa Kishm tworzy obszerną równinę, 


ribaldego do Liworno. Jak słyszeliśmy, generał 


na obligacye bankowe. Oprócz: tego kazał rząd | 


książe Toskanii przybył 


wyższego wzrostu i silniej zbudowani, Kolorcid- 
ścić się lądem do 


` 


do” cesarza Francuzów,” aby: go prosić 0 prote+ 


jkeyę, lecz” Napoleon: IH miał mu powiedzieć: | ce 
|n'est pas” ma faute, si votre  Altesse" combattait 


contre nous a Sólferino: ” (Nie moja w tem wina 
ze książe walczył onam" Solferino}: 
Garibaldi:14,b.¿m. przybył do orenen, pren 
w powozie otwartym odbył wjazd śród niezmier- 
nej radości ladu. Udał się najprzód do pałacu 
starszych. (Palazzio Vecchio) rezydencyi wiel- 
kich książąt; z balkonu wezwał patryotów na ulicy 
zgromadzonych, żeby się spokojnie da domów 
rozeszli. Bezwątpienia, przybycie Garibaldego do 
Florencyi ma związek z utworzeniem ligi woj- 
skowej, o której Ricassoli przy otworzeniu posie- 
dzeń zgromadzenia narodowego toskańskiego 
wspomniał, Floreneya odtąd stanie się ogniskiem 
całego poruszenia Włoch środkowych, i wątpić 
należy, ażeby się wielkiemu księciu udało powró- 
eió. OA (Bresl. Ltg): 
ČES y 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

Bruxella 20 sierpnia. Po, wysłuchaniu repre- 
zentantów. Denaeyer, Dechamps i Vervoort; któ- 
rzy wszyscy „mówili za opwarowaniem ntwerpij, 
Izba na posiedzeniu dzisiejszym zatwierdziła ten 
projekt większością 57 głosów przeciw 42, Sie- 
dmiu reprezentantów wstrzymało się, od głoso- 
wania. AN wóg 
Turyn 20 sierpnia. Liga obronna państw Włoch 
śrdkowych zawartą została. «Książe Ercolani, de- 
legowany: z. Legacyi, podpisał akt przystąpienia- 
w Florencyi. 

Bern 19 sierpnia. W czoraj, odbyła się znowu kon- 
ferencya między , pełnomocnikiem francuzkim „i 
austryackim, z Paryża przybył Kurjer. do, gabi- 
netu i nazad tegoż dnia powrócił. Przy uczcie 
danej na cześć urodzin cesarza Franciszka Józe- 
fa, u hr. Colloredo, p. Dubs wniósł zdrowierce- 
sarza austryackiego, poczem hr. Colloredo wniósł 
toast za przyjaźń między Austryą i Szwajcaryą 
i za pomyślność miasta Zürich. Rz 

Turyn 19 sierpnia. W czoraj kawaler Tarini wy- 
jechał z Modeny do Parmy i Placencyi, aby ob- 
jąć dyktaturę, którą mu za jednozgodnem głoso- 
waniem  municypalności. ofiarowały. Kawaler Ta- 
rini ogłosił proklamacyą podnoszącą .zapał na- 
rodu. Parma i Placencya były illuminowane, 

Berlin 19 sierpnia. Spodziewają się tu przyby- 
cia posła od wielkiego księcia toskańskiego, któ- 
ry ma przywieść list uwiadamiający o zrzecze: 
uiui się tronu Leopolda II i wstąpieniu na tron 
Ferdynanda IV. —Hr- Pourtalis odjechał do Pa- 


ryża: rol 

Wiedeń 18 sierpnia. ; Baron Bruck został na- 
gle ze wsi przywołany. i s] i 

Londyn. 19. sierpnia. Wiadomość o amnestyi 
jaką cesarz, Francuzów ogłosił, została tu bardzo 
dobrze. przyjętą. Zapewniają że rząd królowej 
kazał z tego powodu oświadczyć ambasadzie 
francuzkiej powinszowanie, 

Tarbes, 19 sierpnia. Cesarz dziś rano „w obec 
ministra stanu zwiedził zakład stada koni, zakład 
remontów i ogród publiczny, cesarzowa zaś od- 
wiedziła w tym czasie salę ochrony. Następnie 
oboje cesarstwo udali się do kościoła katedral- 
nego, o drugiej zaś po południu wyjechali do 
Saint. Sauveur. Wszedzie okazywaro im. naj- 


zasianą nędznemi gaikami. W jednym z Bawię. 
kszych punktów cieśniny stoi piękny fort Lufth. 
Przed piętnastu laty był on jeszcze główną sie- 
dzibą korsarzy perskich, A stoczywszy 
z nimi na morzu zaciętą walkę, zabili im do ty- 
siąca ludzi, wzięli wielu „w niewolę, a resztę 
rozproszyli, tak że odtąd spokojność. kraju nie 
była już więcej naruszoną. do 4 ! 

25go maja wypłynęliśmy Z cieśniny i w trzy 
dni później, zarzuciliśmy kotwicę pod Buszirę. 
Miasto leży na płaszczyźnie © 6 mil od łań- 
cucha gór, których najwyższy szczyt, zwany Hon- 
mucz u Persian, a Halalu u Anglików, wznosi 
się na 1800 metrów nad powierzchnią morza. 
Miasto ma 15,000 mieszkańców i najlepszy port 
w całej Persyi. Ulice tak są wązkie, że z okna 
jedaego domu można przestąpić prawie w okno 
domu przeciwległego. 

Kobiety tak osłaniają twarze, 
jak mogą widzieć drogę którą idą. ! 
czyki u nosa i ciężkie obrączki u rąk i u nog. 
Mężczyźni chodzą "wsżyscy uzbrojeni; nawet 
w domu noszą za pasem sztylet lub nóż, wychó- 
dzac zaś na ulicę zatykają parę pistoletów. 

Miałem zamiar zwiedzieć ruiny Persepolis i pu- 
Sziras, Tspahanu, Teheranu i 
t. d.; lecz 7 powodu wybuchłych w okolicach 
tych rozruchów, _zmuszoną byłam zmienić plan 
mój i udać się tymczasem do Bagdadu. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


że nie pojmuję 
Noszą kol- 


iżywszą sympatyę: poświęcenie, Przed: odjazdem |'mny. tylko nagrobek: zdobi, z godłami, urzędowa- | łość „ii czystość, 
niwa w.środku napis; vissob vdyiyd sia vs 
i Hic situs Est i òisbsss 


184 IEC OTO DO b BW 
Allodota A biit MD V. „die , 4 
„Prawda, że czyny .głoświej pr 
mienie, „ale „to. nas'mie może u 
pamięci „męża, BA 


zoTarbeś, cesąrz wręczył ministrowi: stanu 10,000 
fr. )aby je między. główniejsze instytuta; dobro 
czynne: rozdzielić. (Wiem tg: Seh.eZtg, Nordj= o: 
SSE EECC ETZ ETZ CSCA CZEK E 


ISOWOG W 
roi òs « lelZynad b Wieprztss ion 
-Za panowania nieszczęśliwego któla Jana:Kaa 
zibierza,” hufce zaporożeów podńiosły głowęi'za 
przewództwem Bogdana Chmielnickiego | hetma= 
na kozaków, który łącznie zmwiemi wsttząsiąwszy 
posadą rżeczypospólitej, podług świadectwa” dzież 
jopisarży umarł dnia "15 sierpnia 1657! r. w Czes 
hrynie' stolicy Ukrainy: "Że zwłoki: jego spocho- 
wano we'wsi Sobotówee; której zabór przez Cza» 
plińskiego wywołał nieszczęśliwa wojnę domową, 
ż6 mówę pogrzebówą przy zwłokach miał wję= 
zyku połskim Zorka sekretarz jego, że pogrze= 
bnemu orszakowi towarzył poseł rzeczypospolitej, 
że te zwłoki” znajdujące / się; w Sobotówce miał 
wyrzucić na urąganie się Stefan Czarniecki (?) 
zająwszy pomieniohą wioskę: tak opowiada hi- 
storyk Bogdana Chmielnickiego Tymczaśetn, jak 
w Zamościu tak I w okólńcy pódfnie niesie, że 
Chmielnicki spoczywa pod Zamościem. A pófiieważ 
tysiące ust powtarza tę opowieść, przeto dla dowie 
diha się prawdy zajrzałem dó akt OO. Bäzylijà2 
nów. Zamojskich, w których, znalazłem dowód, że 
Bogdan Chmielnicki spoczywa na przeciw bramy 
Lubelskiej pod wsią Hyrzą, ') któremu kożacy usy: 
pawszy mogiłę ż ziemi naniesiońiej czapkaini pó. 
stawili krzyż kamienny dnia 26 maja 165% r. 
Pogrzeb odprawióny był przez-0Q. Bazylijanów, 
ną który żebrało się około 40,000: kozaków. "Mo- 
gifa w tem miejscu usypańa, W które miał swój 
namiot ' podcząs oblężenia Zamościa *w'1648 r. 
Na kamieńnym krzyżu napis był następający: 
„Tut poczywajet krasny ‘wom Bogdan  Chiniel: 
nicki, © dł 


„kkótrcspondćncya fadoniki; "© 
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szęzebel, wzniósł 


= l š 
* oWełykoj buławy bonczuka i churóhwy polskiej 
hetman. , * RD Ba I 
. Bytyi sławy kozackój, wożdckranytel 1*niepo- 
kółebymy! Kusudar. sko M x H 
„Takie jest świadectwo miejscowych akt. Pi 
tanie tedy żachodzj, jak rozwiązać: tér Wezet gör- 
dyjski? Którym świadęctwom dać wiarę, aby wiet 
dzieć gdzie Chmielnicki” spoczywa?" Kriteri 
przemawią za faktem dokónany pod Zamościem, 
tóry musi być autentycznym, bo nie masż ża- 
dnej przyczyny, aby fałsze autor ówczesny spie 
sywał, który nawet w celu usunięcia" wszelkiej 
wątóliwości, odsyła się do pamiętników Bażylego 
Rudomicza rektora akademii Zamojskiej. 2) Może 
zajść myłka w cyfrach, i jest rzeczywiście hna- 
chronizm, ale czyż to może odjąć wiarógodność 
faktówi, gdy inne okoliczności za nim przema- 
wiają? "Tradycya ókolicy, świadectwo "akt OO. 
Bazylijanów, odesłanie się' do pamiętników Rd- 
domicza i napis zdjęty z krzyża, są dostateczną 
rękojmią do uwierzenia. Dlaczegoby jednak zmie 
niono' wólę, hetmańską i przeniesióno zwłoki jego 
aż pod Zamość, chociaż to miusiałó” się stać z 
wiedzą rzeczypospolitej, gdy XX. Bazylijanie 
mięszkający w twierdzy, obrzęd pogrzebowy od- 
prawili? Nie łatwa odpowiedź, a jednak. gdyby- 
śmy temu zaprzeczyli, to rzadko z przeszłości do- 


3 dedzielibyśmy się prawdy, opierając się na aktach. 
wracając tedy uwagę historyografów na powyż” 
sze spostrzeżenie, nie mam zamiaru wbrew opinij 
publicznej, występować i-wyrokować jak /z trojno- 
gę, że hetman, kozaków. spoczywa pod Zamo- 
ściem, bo będąc za. słabym w dziejach narodo- 
wych i dalekim od księżnie, niepodobieństwem. 
czuję wyjaśnienie, Donoszę tylko czytelnikom 
Kroniki o istniejących aktach świadczących o tem. 
Taki jest cel. mój. 
„Zwiedzając kollegiatę Zamojską i o niej słów 
kilka powiem. Kollegiata, pyszna to świątynia 
pańska, Pod względem architektury, obszerności 
1 bogactwa, niewątpliwie do pierwszych należy 
w Lubelskiem. Spodziewałem się w niej napotkać 
Po84g albo. przynajmniej popiersie założyciela | 


. 


miasta, przyjaciela króla Stefana, lecz tego :skro- 


swojego. pisma. 


') Wieś Hyrza leży w odległości 3. werst od 
twierdzy, na północ: 

2) Bazyli Rudomicz był' Rektorem Akademii 
Zamojskiej'w 1656, 57, 60 i 68 r. zarazem asse- 
sorem Trybunału Zamojskiego i rajcą miejskim. 
Jego pamiętniki o ile mogę sądzić, dotąd drukiem 
nieogłoszone, są gdzieś w archiwum Ordynackićm. 
Należałoby je odszukać, bo! wiele rzeczy dotąd 
2e znanych mogłyby nam ogłosić. 
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najzupełniej 
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Załowałem, „że. interesa., nie pozwolą. mi, znaj- 
dować „się na uroczystości, w dniu 15 „sierpnia, 
lecz ; jeżeli Wszechmocny „pozwoli, pośpieszę na 
dzień 8 września w którym ma odbyć instalącyą 
Najdostojniejszy Biskup „Safragan, Lubelski, ks, 
Baranowski, , na  Dziękana Infulata,  Kollegiaty 
Zamojskiej, aby szanownych „czytelników, uwia- 


kościoła, „mieszkańców, Zamościa i okolicy. , 

noJak wszelka rzeka, aby mogła unieść na swym 
grzbiecie bogactwo narodu, przyjmuje rzekii 
strumienia: 'tak też szanowna redakcya: niech) ze- 
chce, przyjąć to. pismo: Spostrzeżenie' moje histo- | 
ryczne, | „oparte ñan aktach, 
dziejopisarzy; nie może ono przepaść+w zapo- 
mnieniu jak wiatr na stepie, jeżeli szanowna )re- 
Adakcya nie odmówi mu gościnności w kolumnach 


może zwróci „uwagę 


NIET 7 a =" 
| ozm aitoŚści, 
1 — Dnia 8 sierpnia odbyła się się wielka uczta 
na słynnym” okręcie Great Hastern. 
wodu zupełnegoukończenia tego olbrzyma żeglugi. 
Pozostają bowiem tylko do dopełnienia: drobiazgi 
ts j. trzeba kilka lin na miejsce” pozaciągać i kil- 
ka kajut wykończyć. Ale co tylko potrzebne już na 
pokładzie się znajduje i kawałka liny nie braku- 
Je i po nie na ląd iśdź nie potrzeba. Malowanie 
świetne "na -wszystkie strony blask rozpościera, 
wadzieścia ` łodzi na swem miejstu” zawieszo- 
nych; zgoła * wszystko 
zono. umieszczeniu machin daje się 
gać to samo wykończenie, 


w Drukarni ,J. Jaworskiego.— Wolno drukować—- Warszawa. dnia 11 (23) Sierpnia 1869 r.—Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


taka sama doskona- 


vos] WYPQIErOWaNy. adhi 
jaui w.świetle, 
coś Hian is b "ej i 


wo 
iem,, któ 
awe narod 
miejącu, któremu „pierwaze; rzuc 
a. w późniejszych , czasach 
rolę, pod. względem.cywilizacyi i strate aj0- 
wej. W kollegiacie, „pomijając wiele. imnych przes, 
dmiotów, „zasługających na j 
koszula króla Michała, któr 
czas, koronacyi; wizerunek, 
| wanego, z.kości, słoniowej, woz 
hebanowym, prawdziwe arcydzieło.8 
skiej, dar nie „wyślędzonej dotą 
przędewszystkiem,| zwraca uwagę „obraz. 
wania „NMR. szkoły florenckiej, Carlo. Dolce, Jak 
kiej wiary,hale natchnień świętych; wymagał, tak 
wzniosły; przedmiot, aby, mógł. być /pochwycony 
na płótno! Postać anioła, wyraźnie maluje nie- 
biańskiego.wysłańca „doreóry. ludzkiej; zajętej mo- 
dlitwą;i zwiastujący jej, że zostanie Bogarodzicą, 
Wyraz twarzy w tych osobach prawdziwie boski! 
Natchnienia, święte  zstępują na widza! Wyznać 
można śmiało, iż jakkolwiek uczeń Jakóba Vi 
zajmuje drugorzędne, stanowisko między artysta- 
mi.jeuropejskimi,, to, obraz Zwiasto! 
Jacy się w Kollegiacie Zamojskiej, n 
szczytniejszych, jego. utworów. . 
„Gdym był zajęty obrazem i unos 
znagła- obił „się 0 uszy moje, melodyjny ś iew, 
z akompaniamentem skrzypców i. organu, 0. .to 
maj znaczyć w, tej porze? a była godzina 7 wies 
czorem;, zapytałem usłużnego, zakrystyana. „T 
Pani Nolte, Pan. Schóft mazyk 1 malutki Ko 
stanty Nolte, „syn-kapitana iżenijerów, pozostali 
jeszcze „bo; inni. panowie wyszli i robią próbę 
Mszy! św. którą grać będą podczas, summy. reele- 
browanej przez ks, Biskupa. w uroczystość. W 
bowzięcia NMP. 'kłaniając mi się grzecznie ód- 
powiedział.: A gdy; ks.. Biskup, będzię się „insta- 
lował, „czy będą grać? zapytałem znowuż. „Tak 
panie, grać będą!" i ciągnął. dalej, „My 
mocno. urądowani Jesteśmy, że JW 
stał naszym. Infulatem, każdy 
to stara się przyczynić do. chw e 
a. szególniej, pani. Nolte; która teraz śpiewa. Oną 
zachęca, prosi tych którzy, umieją. grać, aby nie 
żałowali swojej fatygi i dzięki Bogu znajduje 
wielu. sobie. posłuznych*. Szczęśliwy pasterz :po- 
myślałem sobie, „że ma parafian; poświęcających 
swel pracena, chwałę ;Bożą. Szez 
że. mają „tak zacnego. Pasterza! Nięzna |, Mięzrią- 
nemu przebaczcie, za wymienienie waszych nazwisk; 
bo „praca i talent skierowane, ku czci Najwyższe- 
mu nie mogo nie być, objawione. światu—i światu 
materyalnemu, „co. wyznać z boleścią „przychodzi, 


ow; 
„fundamenta, 


„ważną. Odi 


esmore,,; lord Stanley. 
w, parlamentu, tak, wielka, była 


wa % „znajduje się | ) 7 
jedzeniu, izb... 


na, sobie. pod- 
iciela ukrzyżo- | 


o Parlamentu" wyrażo- 
astern ` bedzie rożwiązy- 
tatni był toastna podzię- 
których energja 1 .wytrwa- 
ońca.t0, ogromne d; 
Ppy Brunel i Scott, Russel 
zemn tego. s U. 


no „nadzieję, że, Great, 
wet koestyg wschodnią, Qs 


ił się nad nim, owanie gentler 
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siewzięcie, mianowicie, | 
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imżenierowi, I bu downic 


„ Biskup, zo | 


-ç Główna, Kassai Oszczędności. — W tygodniu u- 
płynionym do dnia 9 (21) sierpni 
dano książeczek nowych 73 
dawniejsze . w 427. w 
8,983. kop. 50., Na; żądanie 132 
płacono rub, srs 5912 kop. 14/4 ;(prócz. procen: 
tu za rok bieżący rub, ¡sr 68 kop. 89 i umorzo- 
no, książeczek oszczędności 51. Przeto uczestników 
tał tub. sr, 153,346 kop. 32%. 

Warszawa d. 9 (21) „sierpnia ry 1859, aa 


a, włącznie, wy- 
na które, tudzież na 
nioskach. złożono, ruby/sr. 


ęśliwi parafianie 2 uczestnikom 'wy- 
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Księgarnia Gustawa! Gebethnera i Spółki przy ulicy 
Krakowskie:Przedmieście: Nr. w:pałacu JW.'St_/ brabi Pos 
tockiego odebrała na skład Główny drugie: publiczne phs 
siedzenie Towarzystwa: Robiiczegóiw Królestwie Polskięm 
SST» 
| Iyoy g ica, 1 ZER 
(Księgarnia, i Sklad nut mnazycznych, Gustawa Gebęth. 
nera i, Spółki, przy ulicy, Krakowskie- Przędmieście Nr. 
415 w.pałacu JW. hrabi Stanisława Potockiego otrzyma: 
ła następające nowości. Szkic Kaukazu Michata Botowda 
Andrzejkowicza dwa tomy rs» 1,4. Nowa Lire ã, Rytmy 
Teofila Lenartowicza, w dwóch 
tora :ws..2 kop..30. 


częściach z portretem aun- 


ereinen merer ann 
Księgarnia i Skład nut! mużygznych” Gustawa Gebeth- 
nera i Spółki, przy ulicy Krakowskie Przedmieście "Nr. 
415 w pałącu JW. hr. Stanisława Pototkiego, Obrzysała 
następujące nowości: Duch i Krew kilka zarysów ż'życia 
towarzyskiego przeż Aduma Płąga trzy tómy ps. 2 k. 50 
Podróż do Włoch, napisał Jozef Kremer, tom 1 ż prèni- 
mérita ma tomów pięć rs. 10. Harmonia Mów, alb slh- 
nie ich w jedńą to jest: Polską za pośrednictwem Fenickiej 
powróconej do* Familii mów Sławiańskich przez Adama 
Jochera rs. 1 k! 25. Niektóre uwagi nad terapią grażlicy 
zeciągłej, przez Dra Nikodema Bentkowskie- 
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